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Straszliwa eksplozja zmioiła miasto 
Kadyks z powierzchni ziemi 


LONDYN PAP, Jak donosi agencja 
Reutera, w nocy z poniedziałku na wfo- 
rek w dokach okrętowych w Kadyksie na 
stąpiła groźna eksplozja. Pierwszy wy- 
buch miał miejsce w składach chemikalii 
w dokach Larrinaga i Echevarrietta. 

Pożar rozszerzył się następnie na doki 
łodzi podwodnych i składy amunicji. Ca 
ły port w Kadyksie stoi w płomieniach. 
Ludność ucieka w popłochu z miasta. 

Siła eksplozji była tak wielka, że 
wstrząsneła domami odległego o 2 km 
Xerezu i dała się odczuć w Sevitli, od 
dalonej o 96 km od miejsca katastrofy. 

Liczba zabitych i rannych nie jest jesz 
cze znana, Wszystkie szpitale w porcie sa 
przepełnione. Ofiary katastrofy musiano 
przewieżć z braku miejsc w szpitalach 
Kadyksu do pobliskiego San Fernando. 

Rozgłośnie w Xerez i Sewilli przez całą 
noc nadawały apele do straży pożarnych, 
lekarzy i pielęgniarek, potrzebnych w 
dotkniętym katastrofa mieście. Władze 
wydały zakaz przyjazdu do miasta dła 
wszystkich prócz członków ekspedycji ra 
tunkowych, lekarzy i pielęgniarek. Hisz- 

pańska rada ministrów przerw ała swe ob 
ZER aby udać się na miejsce Katastrofy. 
Istnieje obawa dalszych eksplozji. 

PARYŻ PAP. Na temat kałastrofy w 
Kadyksie agencja „France Presse“ dono 
si, że wybuch nastąpił prawdopodobnie 
w warsztatach, gdzie odbywało sie łado 
wanie torped. Następnie pożar przerztt- 
cił się na sąsiednie arsenały. Wskutek wy 
buchu zawaliły się całe bloki domów, a 
płonące szczątki wznieciły w mieście li- 
czne pożary. Wokół miasta zorganńizowa 
no kordori sanitarny, który wolno było 
przekraczać jedynie członkom rządu. 

Paryż PAP. Z Kadyksu donoszą, że 
katastrofę spowodował wybuch min pod 
morskich, magazynowanych około stocz 
ni Echevarrieta. 

LONDYN PAP. — Z Lizbony donoszą, 
że wybuch w stoczniach Kadyksu odczute 
wzdłuż całego południowego wybrzeża. 
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Wielu tidzi obserwów ało na 
tune 1 styszało Dotwor- 
Dochodzacy aż tutaj pod- 


krwawą, 
wybuch. 


much powybijał szyby w: oknach. Począt 
kowo sądzono, że nastąpiło trzęsienie zi 
mi. 
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Nowy cios we Francje 


Anglicy podnoszą cenę węgla niemieckiego 


BERLIN PAPB— Z kół dobrze poin- 
iormowanych donoszą, że na koniżrenczi 
waszyngtońskiej Anglicy przedstawili 
projekt podwyższenig cen węgła Ruhry 
o 58 Procent. 


Propozycja ta dotknie W pierwszym 


wiorek w 


debatę na temat ludonezii Delegat ra- 
dziecki Gromyko poddał krytyce próby 
USA występowania w roli arbitra w Spo 
rze holendersko - indonezyjskim. stwier- 
dzając, że próby te odbywały Się poza 
ramami ONZ, 

„Następńie Gromyko zażądał PBodjęcia 
uiezwłocznej akcii, 4 mianowicie: 

1) stworzenia komisji śledczej, 

Ear stworzenia aparatu 


rzedzię Francję która bedzie musiała 
płacić w ysoką cenę za węgiel niemiecki, 

Uważa się, że Amery kanie nie podnio- 
Są zarzutów przeciwko prajektowi aagiel 


skiemu. Podwyżka cen węgła niemieckie | Unia celna 


go nastapi już w najbliższym czasie. 


Deieśgat radziecki 
dotychczasowę posterowanie Rady Bez- 
pieczeństwa sprawiało wrażenie, jak gdy 
byONZ nie chciała podjąć Się arbitrażu 
w tej sprawie. Możliwe — dodał Grofry- 
ko — że stało się tak dlatego, iż Amery- 
ka ma poważne zainteresowania w Indo- 
nezji. Można tym iiumaczyć fakt, że pró 
bowała ona obejść Rada Bezpieczeństwa. 

Wysłaunik Republiki Indonezy:skiej 
dr, Sutan Sżałwir Przedstawił ciężką sy 


arbitrażowego | tuację tych części republiki, którę zoSta- 


ły okupowane wskutek agresii holender- 


wyraził bogiad, że 


"aw 
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zachodnich we 
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ZSRR w obronie Indonezji 


Ambasador Gromyko żąda niezwłocznej akcji Rady Bezpie> 


czeństwa przeciw holenderskim napastnikom 


NGWY JORK PAP. —_ We 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ SAREE N 


skiej: 

LONDYN PAP. — Rozgłośnia Jo 
giakarta nadała apel centralnej organi- 
zacji związków zawodowych  Indonezii, 


który wzywa światową iederacię związ 
ków zawodowych do przy stania bryg gady 
pomocy do Indonezi. Brygada 
trzebna jest — zdaniem 
ziazków zawodowych — 


taką 
indor 1ezYj8 kicl 
dia urzeczywi= 


po- 


stnienia decyzji Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie zaprzestanią działań ggojci!- 
tych i wycofania wojsk holenderskich z 
Indonezji, 


Czy Ramadier ustąpi! 


Przyjažń z prawicą rozbija się o sprawę Algjeru 


PARYŻ PAP. 
SFIO utrudniają pozycię Ramadiera i je. 
go współpracę z MRP. Już na drug 
dzień po zamknięciu kongresu CERGY 
MRP i radykałów podali do wiadomości 


Uchwały kong osu | że obie te partię koalicyjne nie zgadza- stów francuskich przed przeważąłac 


y Ju- 


ią się na modyfikacje projektu rządowe- dnością muzułmańską (dlatego żądają oni 


go w sprawi ie statutu Algieru. 
Podkreślili oni, 
nien wziąć w obrone nielicznych kolonji- 


Dokąd zmierza Anolia? 


Brytyjskie związki zawodowe gotują się do batalii przeciwko polityce Attlee-Bevina 


LONDYN PAP. Brytyjska opinia publiczna 
z zainteresowaniem śledzi przebieg przygoto 
wań do kongresu brytyjskich związków zawo 
dowych, który: rozpocznie się 1 września br, 

Na porzędku dzlennym znajdą się czne 
wnioski dotyczace istotnych zaqudnień poli- 
tycznych i gospodorczych Wielkiej Brytanił, 
Z żądaniem natychmiastowej nacjonailzacji 
przemysłu stalowego wystąpię robotnicy prze 
mysłu huiniczego. W sprawie tej Związek Za 
wódowy Metalowców zamierza wnieść po- 
prawkę, przewidująca rozpatrzenie proble- 
mu nacjonalizacji? przemysłu stalowego na 
następnej sesji parlamentu. Związek. Zawa- 
dowy Kreślorzy przygotował projekt rezolucji, 
zawierającej postulat nacjonalizacji przemy- 
słu zbrojeniowego Wielkiej Brytanii. 

Związek Zawodowy Górników domagać się 
będzie uznania t zwi „karty górniczej”, dc- 
tyczącej poprawy warunków pracy i płacy gór 
ników. 

Związek zawodowy pracowników pizemy 
słu chemicznego zgłosi rezolucję, zawiercjąca 
tadanie cześciowego ujawnienia rezultatów 


badań atomowych, a związek transportow- 
ców wysunie konłeczność kontroli cen. 

Na kongresie brytyjskich związków zawo- 
dowych liczni delegact wystąpią z rezolucji 
mi, zawierającymi krytykę polityki zagranicz 
nej Bevina. W szczególności przygotowano 
projekt rezolucji w sprawie rozszerzenia sło- 


sunków handlowych z krajami wschodniej i 


środkowej Europy, zerwania stosunków z Hisz 
pania i zedukcji brytyjskich sił zbrojnych. 


Liczni delegaci zamierzają wystąpić z ostrze 
żeniem brytyjskiej opinii publicznej przed dai 
szym uzoleżnieniem się od Stanów Zjednoczo 
nych. Oczekuje się również wniosków, zmie- 
rzających do potępienia planu Marshalia. 


Rząd brytyjski przywiązuje wielko wage 


t ; „ | specjalnych 
Że Statut Algieru wi-;, 


do kongresu brytyjskich <wiqązków zuwodo- 
yty j 


wych, gdyż realizacja planu gospodarczego: 
zależna jest w dużym stopniu od poparcia 
kongresu. 


Jugosławia — W. Brytania 


prowadzą rokowania handiówe 


LONDYN PAP. 


Jak informuje bry- 
tyjską izba Handlowa. w czasię pertra- 
ktacji handlowych, rozpoczętych w po- 
niedziałek pomiędzy Wielka; Brytanią a 
lugosławia, rozpatrzona zostanie sprawa 
eksportu do Jugosławii. instalacji i ma- 


szyn, oraz iimpórt do. Wielkiej Brytanii 
— sirowców i żywności. 

Jednocześnie poruszona żostaną pew- 
ne zagadnienia finansowe i Sprawy.zwią 
zane z wyplata odszkodowania za Wła- 
sność brytyjską, uvaństwawiorna w Ju 
gosła wii 

a * 
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przywilejów dla France 


zów w Algierze). 


To nieprzejednane stanowisko MRP i 
może doprów adzić 


ca do k VZV- 


a 


Schumacher szczuje 


Kurt Schulimacher ra 


Dr. zieżtzie 
cjal - demokratów w Berlinie zabrał 
Znów głos M sprawie granicy na Odrze 
i Nysie S chi iithacher zgadza si ikos 
wicie na oddanie Rulitv Amerykanónti — 
wzamian za oddanie. wschodu Nieme 
com Ń 


SR 2. 


KRAKÓW PAP, Na wslejne 
rozprawy, prokuralor zadał jeszcze WIka py 
tań osk. Wilczyńskiemu, Wo adpowiadzi pa 
jedno z tych pytań osk: Wilczyński stwierdza 
że o stosunkach jego % Ralskim i Thon 
nesckiem wiedziała również jego Żoba, 

Sąd z kolei przystąpił do pizesłachania osk 
Kota Jana, z zawodu prolesora qitanazialne 
go, Oskarżony przyznaje się winy, natos 
miast do zarzucanych miu czynów przyznaje 
salę tylko częściowo, 

Osk, Kot rozpoczał prace w wywiadzie of- 
ganizacji „NIE” w październiku 1944 r. Miał 
on przydzielony dział społeczno-polityczny, 
„pracował” następnie w delsaturze sił zbroj- 


b 
szusiega Unia 


do 


nych a później w WIN-ie W październiku 
1945 r. na posiedzeniu u Norbertanek, Kol 
ako specjalista od wywiadu otrzymuje od 


psk. Strzałkowskiego pałecenie rozbudawy 
siatki wywiadowczej ma ierenie Krokowa. Do 
jego zakresu działania nałeży również insp 
rowanie pachi politycmiych. Oskarśuny 
przedstawia stosunek „WIN“ 
cznych analogicznie jak ta uprzednie 
nili osk. SUżałkowski i Fuqeniusz 

Oskarżony otrzymał wówczas polecenie inspi- 
rawania PSL jako partii, na którą „stawiał” 
WIN. Kot przesyła wówczas do PSL materiały 
propagandowe, mające na celu zahamowanie 
istniejących w pewnych grupach PSL tenden 
cji współpracy z blokiem i zachowanie da- 
lychczasowej, wygodnej dla WIN, linii wy- 
tycznej tego stronnictwa. 


WIN ręka w rękę z PSL 


Osk. Kot omawia swoje komiakiy z osk. Bu- 
czkiem. Otrąymywał om od Buczka wiadomo- 
ści doiyczące stanowiska PSL wobec wybo- 
rów i referendum i przekazywał Buczkowi ma 
łeriały WIN dla Mikołajczyka. Oskarżony mó 
wił z Bnczkiem jako przedstawicieł organiza- 
cii podziemnej. Kot zapytał uprzednio Buczka, 
czy bedzie mógł przekazywać materiały WIN 
Mikołajczykowi 1 otrzymał od niego odpo- 
Wiedi twierdzącź. 

W związku z wydrukowanym w „Gazecie 
Ludowej artykułem potępiającym WIN, oskar 
żony spytał w rozmowie z Buczkiem, cay to 
oświadczenie "ma charakter, rzeczywistego po- 
tępienia, czy też jest to tylko taktyka polity 
CZNA. 

* Buczek odpowiadział że o takim ośwladcze- 


kal 


LUNA 


tyverne. 4 


Mikełajczyk otrzymuje materiał 

szpiegowski 

Wobec: czego ósk. Kot spytał Buczka czy 
PSL nie uwkażałoby za wskazane wydanie 
przez WIN ulotki krylykującej pozornie postę 
powanie Mikołajczyka. Buczek uznał projekt 
ten za dobry 1 pożądany. 

Osk, Kot uważał Buczka za czlowieka nie- 
dostatecznie wiernego polityce PSL I to była 
jedna z przyczyn, dla których w porozumie- 
mu Strzalkowskim od czerwca 1946 r. mā 
‘erial WIN dla Mikołajczyka posyłańo dro- 
gą „na Mierzwć”, W lutym 1946 r. oskarżo* 
ty Kot awansuje w hierarchii pracy wywió- 
dowczej, otrzyniujac stanowisko techniczne 
go Kierownika biura sludiów d kierownika 
działu społeczno = politycznego. ; 


W każdym 


Zaczął myśleć o Helenie, 
razie, Co by się nie stało, te može 


ratować sie, wylalijaec na bombowce. 
lego sytuacja przedstawiała Się gorzej. 
Należało iść wzdłuż wybrzeża. Tam mai- 
migi było możliwości spotkania się 7 
Włochami. A jednak spotkanie to było 
nieuniknione! Zwłaszcza, gdy będzie 
przechodził linię frontu, Wolał o tym na 
razie nie myśleć. Wiedział jedno: misi 
dostać się do Janiny nim Niemcy lam 
przyjdą. 

„Zdawał sobie sprawe z tego, iż przyj 
dzie mit się w dzień chowa w górach a 
nocą iść. W przeciwitym razie — spol- 
kanie z Włochami jest  niennikniore. 
Wszak znajdował się ną zapleczu! Noc- 
ne marsze zabiorą dużo czasu iprzeidzie 


wiele tygodni nim dotrze dą” celit Misi 
186 garaz.“nie zwiekając ani otiwili, 
Postanowiływ yruszyć w drogę. Jesz- 


cze raz obejrzał kupe gruzów * i djam- 
ków; pozostałych z samolotn. Myślał: je- 
szcze co'mózłby, zabrać” ze sobą: Nictnie 
pmalazt, , Zrzucił, z siebie ciepłe, lotnicze 
spodnie, aby nie przeszkadzały mu w 
marszu. Ponrayj łColia i ruszył, wi dro- 

s Szedł Moidi Cale" *ciatobolato go 


| 


niu nic nie wie i że to raczej pocłągnięcię tak, 


t: s |) 
do partii polity- ; 


Ralski, | 
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Szósty dzień precesu „zby kontroli“ ; 


Droga szpiegowska- przez Rzym do An 


Kartoteki demokratów — przeznaczonych na „likwidacje” 


Opacowauesł drukowane na  maśzysie 
spirawazdyinia rozsyłał on według obowiązują: 
cega cozdzielmika: 1 egzempłarz dla Stra: 
kowskiegó, 3 lub 4 dla kierownictwa WIN, 1 
dla «amorki propagandawej I dla grehiwum 
tl dla PSI 


Kartoteka przeznaczonych na likwidację 


Z kolei padają pytania prokurałoau dolty- 
Gzące uiworzenia archiwum organizacyjnego 
i kartoleki, Archiwum 1 kartotekq opiekował 
sie zwerbowany do lej pracy osk. dr. Munch 
Przechowywane je w archiwum miosia Kra- 
kowa, pizy ul Siennej, zawierwo ona kartos 
lekę opracowaną przez Muncha z poisceniu 
Strzałkowskiego, 

Prok.: Jak! był 

Osk: GChodźiło o welugnięcie da ewidencji 


cel 


i-, osób. których aktywność byla ocenlana przez 


WIN ujemnie. 


Prokurator przedstawia sadówi wspamnia 
ną kartotekę | wśród ogólnega naptedic od- 
czytuje szereg nazwisk wprowadzonych do 
ewidencji, m. tnn, są tam nazwiska Pielro- 
wskiego Albino i Bralika Stefana, ozłorków 
Miejskiej Rody Narodewej z zamienia okr. 
kom. Z2, Wiśniewskiego Tadeusza, członka 
Misiskiej Rady Narodowej z ramienia ZWM, 
Ppułk. puchaistera b. parityzantą AL, dt. Jaro- 
chowskięj Mari — ozłónka MAN w Krakowie, 
Dakowa Aleksandra członkg Miejskiej 
Rady Narodowej z ramienia SD, mjr Bięleckie 
go Jana i ppor Grabowskiego. 


Prokurotor przerywa na chwilę czytanie 
listy I pyta oskarżonego, czy wiadoma mu, 
ke ppor. Grabowski padł z rąk hondytów? 

Wśród odczytanych nazwisk jesi m inn. 
nazwisko kolejarza Czyrto Wladysiawa z Prze 
worska t Halki Stetana, który zajmoweł bte 
akcją koniyngentowa. 

Prokurajor pyta: Zajmowanie się akcja kon 
lyngeniową to jest też minus waszym zda- 
niem? 

Osk: — Nie uważani. 

Prokurator stwierdza dalej, że kartoteka 


utworzeria kórtoleki?, 


ta sporządzona została już w Polance wyzwa 
lovej w końcu roku 1945 i takich kart w kat- 
totece jesi 719. Odczytywane sg dalsze aa- 
zwiska: 

Następnie prokurator oczy tuje dłagą listę 
osób „uwidocznionych” w kartotece - co chwi 
lu prokurator przerywa, by zwrócić uwagę, że 
ten I ów z odczytanych — zaginął potem z rąk 


bandytów, Przy całym szeregu nazwisk wi- 
dniały adnotacje, szczególnie niebezpieczne. 
Prokurator zapytuje dlaczego musiał zginąć 
piekarz Opaliński — organizator pieśarń spół 
dziełczych. Oskarżony milczy, 

Dalsze pytania prokuratora Zmieizeąją do 
wyjaśnienia łączności organizacji WIN ze 


zbrojną akcją letrorystyczna. u 
Prok: W jakim czasie i jakiego rodzaju po= 
lecenie dał oskafżony swsmu współpracawni- 
kawi na terenie Miechowa Szczepańskiemu w 
sprawie organizacji grup egzekucyjnych? 
Osk: W czerwcu 1945 r. otrzymałem Od, 
Strzałkowskiego polecenie porozumienia sie 
ze Szczepańskim, czy mą on możność zorga- 
mizowania t zw. sekcji samoobrony. 


Pieniadze na narzędzia mordu 

Prok.: Czy oskarżony dał Szczepańskiemu 
pieniądze na zakup broni? 

Osk — Takl Na rozkaz 7 góry. 

W tym niomencie pada pytanie prokurato= 
ra: Kto to był człowiekwo pseudonimie „Ra- 
róg"? 

Osk: Był to człowiek wytypowany przez 
Szczepańskiego na dowódcę grupy egzekucyj- 
nej. 

Prok: Jaki związek mad grupy egzekucy)- 
ne ze sporządzoną kartote a? 

Oskarżony milczy, 

Dalsze pytania prokuratora odnoszą się do 
sprawy stosunków łączących oskarżonego Kar 
ta — kierowniczej osobistości wywiadu, WIN 
z naćzelnym redaktorem organu PSL „Biasta” 
osk. Buczkiem, przez którego Kol przekazy- 


„wał materiały wywiadowcze WIN dla preze- 


sa PSL — Mikołajczyka. 


Zeznaje Stefan Ralski 


Po krótkiej przerwie przed sądem siaje 
oskarżony Stefan Rolskl. 


Ralski przyznaje się do winy 1 częściowo 
do zarzuconych mu czynów. W marou 1848 r, 
Ralski zosta? przydzielony służbowo do żwe- 
go brata Bucentusza dla obhsługiwonta . skrzy 
nek” w Krakowie: W tym =s*umym czasle 
spotkałem — mówi dalej oskarżony — znajo 
mego ksiedza z Czamihowa, od itórego do- 
wiedziałem się, że pewien dostninik kościel 
nz wyjeżdża do Włoch i że mój ksłlądz wyjeż 
dźa razem z nim. Wiadomość tę kokomuniko- 
wałem Strzałkowskiemu ji dostałem polecenie, 
, aby z księdzem uwzymuć ścisły kontakt 

i przesłać przez niego materiały do Rzym. 
Materiały te księdzu doręczylem, 


Poczta illa Aniiersa 


Po powrocie dostojnika kaścielag) zen 
siom sie do swego znajomego księdzk } z= 
stałam poinformowany, że moteriaty ta zo. 
| staty- doręczone. Od, brała swego Eugsr uart 
dostal też materiały dla Wflczyńskiago. © któ 
rych później dowiedział się, że sq przezna- 
czone dla Bliss-Lano'a. 3 

Prokurator domaga się bliższego wyleśnie 
nia sprawy kontaktu oskarżonego z księdzem 
wyjeźdtojącym do Włoch, 

Prok.: Od kogo wyszła inicjatywa przesła. 
nia maleriałów wywiadowczych do Rzymu) 

Osk: To była koncepcja kisiowniatwa 
statki. Chodziło o fe, żeby w zwiazku z Wyjoz 
"dam wysokiego dostojniko końciełnego moż- 
na było przerzucić do Rzymu mnterliały. któ: 
re mogły dostać się do sfer kleru, a rłam. 
tąd i do generala Andersa. 

Prok.: Jak się ten ksiądz nozywał? 

Osk.: Ksiądz Andrzej Mistot. 

Prok: Co powisdział ksiądz Mistat oskar 
żonemu po powrocie z Rzymu? 

Osk.: powiedział, że materiały te zastaży 
osobiście doręczone. 

Prok,: Komu? 


Oskarżony zdeterminowany: Jemu — An 
dersowi. 
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Wyrok na morderców z Puchaczowa 


'Szmydke, Matuszak i Lisiak skazani na karę śmierci 


LUBLIN PAP, — W drogim dniu przewo-| gdzie często kwaterowała. Matuszak pobwie r-| Po złożeniu zeznań przez pozostałych 6% 
du sądowego składa zeznania osk, Witold] dza le zeznania. karżonych -= zabrał głos prokurator, który za 
Matuszak. Nie obchodziło go, jak twierdzi, Zeznania przewodniczącego Gminnej Ras] żądał kary śmierci dla Szmydkego, Matusza 
co to była za banda do której nałeżał, jemu] dy Narodowej Pakuły przerywane są cze: | ka, Omylińskiego i Podleśnego — a dla pozo 
chodziło przede wszystkim o „dołę”. Udsiał| stym szłochem, Przyznaje się on da winy, f stałych trzech kary długoletniego więzienit 
swój w napadzie na Puchaczów przedstawia| gdy „Ordon” zażądał wypłacenia 5 tys. zł. z| wraz z pozbawieniem praw na zawsze i kom. 


w ten sposób, że oltzymał rkm, i stał ad „oh: 
sławie”, 

Osk, Henryk Bab plącze się w zeznaniach 
ale w końcu wyjaśnia, źe powiedział bandy: 
tom, iż w okolicy nie ma oddziałów wojsko 
wych: Podczas Kkanfrontacji osk. Szmydke 
stwierdza, że w mieszkaniu Babu była „me 
lina", z kłórej baada czesio korzysłała i 
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| mocno, Zwiaszcza odczuw al nadal ból w 


twarzy. Nie zwraca jednak uwag Szedł 
ostrożnie, czujnie rozglądajac sie doo: 
taa Nagle usłyszał czyjeś ciężkie kroki 
Zbliżały Się do niego. Padł na ziemię i 
zaczał sie w krzakach, 

Quell leżał i nasluchiwał Zkbołnnjał: 
że ina rewolwer po prosiu wytężał 
wzrok i nadsłuchi wał. 

Dwie ludzkie postacie nagle wyłoni- 
ty sie z krzaków. Qiell spojrzał na nich 
i jeszcze bardziej przycisnał sie do ziemi. 
Wiem zobaczył dłwzą. czarną brodę, zna- 
joma twarz, stałowy hehn lotnicy. ` To 
był Nitralekśjs. 

Anglik podniósł się z ziemi i skiero- 
wał sie w stronę przybysza. Gdy zoba 


czyli go — siali jak wryci Nitraleksis 
patrzał na niego ze zdumieniem. Milcze- 
nie trwało przez Sekundę. Pierwszy 


przerwał je Quell: 
- Nie poznajecię mnie? 
Quell. 

Nitraleksis podniósł wysoko brwi. sze- 
roko się uŚmiechnał i nagle wykrzyknał 
z niepohamowaną radością: 

— lmgbzi!., Inglizi!... — zaerzmiał bo 
staremu jego donośny gios. 


To ja 


żamiast zameldować 
schronienia bandyty, 


kasy gminnej Pakuła 
władzom o miejscu 
więozył Szmydkemu pieniojdze, ale 
obciąża wójla i sekretarza gminy odpowie- 
dzialnością za wypłacenie ich. 

Przyznaje dalej, że udzielał Szmydkemu 
informacji a koniach w majątkach państwo- 
wych. 


fiskatę mienia. 

Tuż przed północą Sąd ogłosił wyrok 
skazujncy Szmydkez6, Matuszaka i Li- 
siaka na kare Śmierci, Pozostałym 05- 
karżonym wymierzoną karę pea ad 
łat 5 do 15. 


Quell spojrzał na współiowarzysza. 
To nie był Papagos, To był grecki wie- 
śniak. Miał na sobie długi, czarny 
płaszcz, zrobiony z domowej wełry. Był 
młody, wyglądał sympatycznie. Jego 
szeroka, czerwona twarz przyjaźnie nś- 
miechała się do Quella. 

— A gdzie Papagos? — zapytał Air 
glik. 

Nitraleksie 
ręką, 

— Samolot spalił się.. Było duży og- 
nias | Papagos.. — smutno pokiwał gło- 
wat, 

— W jaki spezób odnaleźliście mnie? 
— zapytał Quell. ( 

Nitraleksis nie od razu go zrozwniał. 
Po katastrofie język angielski przycio- 
dził mu z trudem. Po chwili zaczął po- 
woli wyjaśniać: 


On... — wskazał ua wieśniaka — 
powiedział, że widział jeszcze jeden spa 
dajacy samolot. więc” wróciliśmy. Po- 
wiedział — jeszcze jeden samolot. Po- 
ttzehowałem., — nie mógł od razu zna- 
leźć odpowiedniego słów a— Lekarstwo 

powiedział wreszcie, 

- Jesteście ranni? — 
~ Sledli na ziemie, Wieśniak stał przy 
nich- Nitraleksis zdjał mundur i pokazał 
Quellowi głęboką, czarną rane na ramie- 
nin. Qałell wydobył maść i zaczą Sina- 
rówać Greka. Lotnik popatrzył uważnie 
na niego. Twarz jego wykrzywila się w 
gryinasie. 


zrobił nieokreślony ruch 


zapytał Quet 


— Pan jest ranny.. Bardzo boli? 
Prawda? 
— Nie. tie bardzo — odpowiedział 


Quell, 
, Posniarował Nitraleksisowi cała reke: 
To. wszystko, co mózgi zrobić dla niego. 


Potem wyjął mapę i wskazał Grekowi 
miejsce, gdzie się znajdują. 
— Tepeleni, — rzekł Quell — stąd pól 
dziemy w kierunku na Tepeleni. 
Nitraleksis razłożył mapę na swoich 
kolanach i pałcem wskazał na mapie Hi- 
mare: Było to małe miasto, bliżej morza, 
— [|epiej chodźmy tu! 
— Tepeleni niedaleko od Janiny — tak 


ń 


z dzie prędzej — rzekł Quell i znów, 
ySkazał na Tepeleni. i 
Nitraleksis energicznie zaprzeczył 


głowa. 

— Tam są Włosi — dużo. dużę — po- 
wiedział. Droga też jest uciążliwa. 
Nie można. ` 

— Ale tak przecież predzej — upierał 
się przy swoim Quell. 

Nitraleksis zaprzeczał nadal. 

— Do Himary bezpieczniej! 
bardzo małe Włochów. 

Quell powoli złożył mapę. Wiedział, 
że o ile zgodzi się z Nitraleksisem, to w 
ogóle nie ttafi do Janiny: Pójda do Fli- 
mary, a stąd bezpośrednio do Aten. Bał 
się, iż straci Helene. Postanowił iść w 
kierinku Tepeleni, a później wprost da 
Janiny. 

— Jedriak pójde 
być jak najprędzej 
dział. 

— Po co? 

— Muszę i basta! — rzekł Quneli sta: 
iowczo, 

Nitraleksis uważnie popatrzył na nie- 
zo, wzruszył ramionami i nagle uśmiech- 


Tam jest 


do Tepeleni. Muszę 
w Janinię — powie 


nął sie, „Poklepał Anglika po ramieniu. 
— Niebezpięcznie! — powtórz”. 
— Węalę nie! Wszystko jedno, must 
my pfzebrnać przez włoskie pozycje 
> 1rzeba chodzić po górach. 
íD. e. n.) 
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Wizyta w redakcji 


— 


MQ FORYŚ O UTA 


anite 


PENIS TE TEANCAIS 


Hu 


SBSĄNE CENTRAL DYP; 


(od specjalnego horesponmdenia „Tics FRohotniczego**; 


aby zrozumiała to Frencuska Partia Socjaii-| da obniżenia cen, walki z inflacją, żąda wyż- 


Czy lubicie Czytelnicy, gdy klog Wam 
przeszkodzi w chwili, gdy najbardziej jesteś- 
cie zaabsorbowani pracą? Prawda, że nie. 
Kazdy wie; że w redakcji wieczorem pracuje 
się najbardziej gorączkowo — wtedy bowiem 
tworzy się gazela, wtedy to redaktorzy raz 
jeszcze przeglądają rękopisy, sekretarz redax- 
cji sporządza plan: numeru. a linotypy miaro- 
wym stukotem oznajmiają, że „materiał skła- 
da się”, że gazeła się drukuje, W takich to 
chwilach intruz, który wtargnie do redakcji 
naraża się... no powiedzmy delikatnie co naj- 
mniej na niezbyt uprzejme przyjęcie ze stro- 
ny redaktorów. Ja jednakże postanowiłam 
odwiedzić redakcję pisma codziennego [ran- 
cuskiej Partii Komunistycznej właśnie po po- 
ludniu. Chciałam porozmawiać z francuskimi 
kolegami i towarzyszami, zobaczyć, jak two- 
rzy się pismo, którego nakład w "porównaniu 
z naszym jest olbrzymi — 800 tysięcy egzemn- 
plarzy! s 

Towarzysze z „Humanite” przyjęli mnie 
bardzo serdecznie. A tak się bałam, że zajęci 
pracą nie zechcą ze mną rozmawiać... Opro- 
wadżał mnie po wielkim budynku dyr. admi- 
nistracyjny tow. Paumier. Zaczynamy od lo- 
kalu redakcji.  Wiaśnie redaktorzy dziatów 
wracają do swoich gabinetów z zebrania re- 
dakcyjnego, na którym numer został szcze- 
gółowo zaplanowany. Śpieszą się bardzo — 
bo oto już gońcy roznosza depesze rozmaifych 
agencji Komunikaty zostały już uprzednio w 
sekretariacie rozsegregowane według działów. 
Jest godzina 5-ta. U nas depesze przychodzą 
później, Zresztą w redakcji „Humanité depe- 
sze opierają się nie tylko na materiale prze- 
słanym przez agencje. Wiełką rolę informato- 
ra odgrywa (jak zreszta i u nas) radio. Ale 
jakież tam urządzenia! Ciekawsze wiadomości 
jadiowe (kiajowe, czy zagraniczne) nagrane 
zostają na płytach kształtu walcowatego. 
Specjalny aparat umożliwia: wysłuchanie tek- 
stów przy regulacji tempa, tak, aby od razu 
maszynistka ze siuchawkami na uszach mogła 
dokładnie spisać tekst depeszy. Podobńe urzą- 
dzenia stosowane są w wypadku ważnych te- 
Jefonogramów. Zresztą obsługe telefonnczna 
(2 stenotypistkij czynna jest w dzień i w noty. 

Tuż obok kabiny radiowej mieści się ob- 
szerne archiwum połączone z biblioteką. Na 
każde żądanie pracownicy redakcji otrzymują 
dokumenty i książki potrzebne 'do opracowa- 
mia poszczególnych tematów. 


Tak, takie urządzenia bardzo ułatwiają 
pracę.. Stwierdzam jednak z dumą, że nis- 
które precyzyjne maszyn” również i my po- 
siadamy — do tych w pierwszym rzędzie na- 
leżą  dalekopisy-teleskryptory, natychmiast 
przenoszące na odległość teksty depesz — z 
miasta da miasta — a nawet z kraju do kraju. 

Szybko przechodzimy pokoje redakctyjne— 
praca wie — wszysty jednak redaktorzy, któ- 
rym uprzejmie przedstawia mnie tow. Pau- 
mier — z zainteresowaniem pytają, jak tam 
u Was w Polsce? 

Tow. Paumier jest systematyczny. — Po- 
czekajcie towarzysze — gdy skońiczymy zwis- 
dzanie gmachu, w jednym z gabinetów, urzą- 
dzimy sobie małą konferencję. Czy jednak 
numer nie spóźni się przez to? O, nie ma oba- 
wy — zwiększył później tempo pracy. 

Diuższą chwile spędzamy w sekretariacie 
sedakcji. Makiety — plany numeru są już na- 
rysowane. Sekretarz redąkcji czyta artykuły 

„tak, jak u nas, jak w każdej chyba redak- 
sji — jednym pociągnięciem czerwońkgo ©- 
wka wyrzuca niepotrzebne zdania skraca 
artykuly. Opodal przy stole rysunkowym kā- 
rykaturzysta „Humanite” szybko rysuje aktu- 
alno-polityczne karykatury. Spod jego: ołówka 
Ikazuje się twarz Marschalla lopromieniona 
„wdzięcznym uśmiechem, I podpis: „oto u- 
śmiech, który urzekł p. Bidault", 

A teraz windą zjeżdżamy do drukarni. Ma- 
szyny takie same, jak u nas. Ale jest ich du- 
ło więcej. I prawie nie ma ręcznego składu— 
wszystko, nawet tvtuły składają linotypy. 

Numer, jak mnie informują „zamyka” się 
około 2-ej w nocy. r. 

I do tej godziny redaktor dyżurny, sekre- 
tarz redakcji i zastępca redaktora, lub redak- 
tor naczelny — nie opuszczają redakcji. 

To jest zbyt wielka odpowiedzialność, by 
jedna osobą miala czytać kolumny ga- 
zety, które nazajutrz czytać będą setki tysię- 
cy! 

Wyacamy do redakcji. W gabinecie redak- 
„ora działu zagranicznego czekają już na nas 
sracownicy „Hamanite”. Gdy zaczynamy roz- 
uowę wchodzi jeden z najlepszych daienni- 


tylka 


arzy francuskich redaktor „Action”, tow. 
Pierre Herve 
Pytania, które towarzysze mi zadawali 


wiadczyły dobitnie o tym, że Francją. postę- 
wwa interesuje się Polską, że nasze osiągnię- 
ja znajdują tu ciepły, serdeczny oddźwięk, 
| wiedzą również, jak żywe tradycje walk ro- 
Jotniczych — przedstawia Łódź i przesyłają 
za moim pośrednictwem gorące pozdrowienia 
włókniarzom łódzkim wraz ż życzeniami wy* 
konania planu. 

— Bo rozwój demokracji ludowej w Pol- 
sce — powiedział jeden z towarzyszy wzmac- 
mia demokrację na całym świecie i nam do- 
daje bodźca do walki o te zdobvcze, które w 
Polsce Ludówej sa już waszym udziałem. 


— Wiemy, że podstawą Waszych zwy- 
cięstw jest jedność Klasy robołniczej. My z 
Hransii tę razumiemv. Chcislibrśćmy również 

è 
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styczna (SFIO), tak, jak pojęła to u Was PPR| szych 


i PPS, 

Sytuacja we Francji? Ten temat wymaga 
osobnego artykułu. Z rozmów z lowarzyszami 
z „Humanite” wynika, że.Francja odbudowuje 


podatków dla rekinów  kapitalistycz- 
nych. Sytuacja jest poważna. Walka z reakcją 
krajową popierana przez reakcję międzynaro- 
dową zaoslrza się coraz bardziej. 

Francuska racja stanu wymaga stworzetia 


się i produkcja wzrasta, Ale ciężar odbudowy | jak najszybciej rządu demokratycznego, Który 


dźwiga wyłącznie klasa robotnicza. 


by wyrażał wolę całego narodu, który by 


Produkcja przentysłowa osiągnęła ogólnie działał w interesie całego narodu. 


wziąwszy 90 procent stanu. przedwojennego, 
przy czym w niextórych qałęziach przemysłu 
przekroczono 100 procent. Ale 
gorzej niż przed wojną, a kapitalista bog>ci 
się, W tych warunkach klasa robotnicza ża- 


© nowy styl 


Działacz gospodarczy mus 


robotnik żyje! 


i 


i ność 


A to osiągnąć można tylko poprzez jed- 
klasy robotniczej. I tego Francji posie- 
pu gorąco życzymy — my, którzy odnałoż! - 
śmy własną polską drogę do socjalizmu. 

1. Tartowska 


| pomocy 


Str. 3 


Skonstruaowany przez inż W 


angielskiego 
Barneta traktor, przy pomocy Którego można 


przesadzać rośliny. Traktor wyoruje bruzdę, 
a siedzący na przyczepce pracownik wsudza 
do ziemi odpowiednią roślinę, Poza tym przy 
tego traktoru można orać, skrapiać, 
piłówać, strzyc żywopłoty itp: 


en 


pracy. 


I być gospodarzem swego odcinka 


Zmajomość iechnolcg'i produkcji jest obow qzkiem 


Podstawową cechą * dobrego 
jest poczucie odpowiedzialności. 

Doświadczenie wykazuje, że poczucie to, 
wyrasta z dokładnego opanowania powierzo- 
nego odcinka pracy, z poznania jego dodat- 
nich i ujemnych stron, zrózumienia jego pro- 
blematyki. 

W naszej pracy dziennikarskiej spotyka- 
my się bardzo często z faktami świadczącymi 
o niekompetencji. szeregu pracowników t to 
znajdujących się nieraz, niestety, na dość po- 
ważnych stanowiskach, Jakże często zdarza 
się, że dyrektor fabryki, zagadnięty o najbar- 
dziej elementarne dane, np. o cyfry dotyczące 
planu produkcyjnego, nie umie na nasze py- 
tanie odpowiedzieć bez słałego zaglądania do 
głubych teczek z akiami, Czyż nie oznacza to 
przypadkiem, że w takiej fabryce sprawa pila- 
nu również jest odłożona ad acła? I czegóź w 
takim wypadku można żądać od innych pra- 
cowników biura, od salowego, ad majstra, od 
szarego robotnika? 

W rezultacie, jeśli w połowie miesiąca za- 
pytać niejednego dyrektora, jak przedstawia 
się wykonanie planu w jego fabryce, majstra 
jak wykonuje się plan oddziału, to często 
napotkamy na niewiedzę | brak odpowiedzi. 

Co się tyczy dołowego aktywu gospodar- 
czego, to przyczyną tej niewiedzy, tej obojęt- 
ności jest brak zarówno stałych, jak: i do- 
rywczych narad wytwórczych. Gdyby kierow- 


pracownika 


nictwo fabryk trzymało rękę na pulsie, gdyby 
w razie potrzeb, nie czekając nawet końca 
miesiąca już po upływie pierwszej dekady cor- 
ganizowało zebranie aklywu gospodarczego, 
u naweł ogólne zebranie fabryczne w sprawie 
walki o wykonanie planu, — o przezwycię- 
żenie konkretnych trudności, ło masy pracow- 
niczo-robolnicze w znaczniejszym stopniu ży- 
iyby zagadnieniami i ustosunkowdłyby się do 
nich bardziej aktywnie. Ale, niestety, spra- 
wami planu produkcyjnego fabryki, czesto 
w prawdziwym tego słowa znaczeniu jes 
nie żyją, a sprawa jego wykonania zaczyna 
kierownictwo interesować dopiero pod koniec 
miesiąca, gdy nadchodzi pora obliczenia pre- 
mii i gdy stara się ono niewykonany plan 
nadrobić” powołaniem się na trudności obiek 
tywne. Tym sposobem doniosły problem wy- 
konania planu produkcyjnego często zepchnię 
ty zosłaje na zgoła fałszywa, biurokrałyczno* 
papierkowa platformę. 

Sprawa plamt jest jednak lyłko wycin- 
kiem z ogólnego kompleksu, zagadnień, wy- 
wołanych niedostateczną znajomością swojej 
sfery działania, swojego terenu pracy, swoje- 
go warsztatu. A przecież każdy odpowiedzial- 
ny pracownik powinien być prawdziwym, a 
nie papierowym gospodarzem i wszechstron- 
nie opanować podległy mu odcinek pracy, to 
znaczy poznać technologię produkcji. 

I dopiero wtedy, gdy kierownicy naszych 


zakładów przemysłowych na pamięć bedą 
wiedzieli ile maszyń czynnych i nieczynnych 
liczy ich fabryka, ile zużywa dziennie surów- 
ca i opału, ilu robotników nie przyszło do 
pracy, a ilu jest na urlopie, ile wykończono 
w ciągu ubiegłego dnia gotowej produkcji, 
gdzie cieknie dach, która maszyna wymaga 
remontu, czy obiad w stołówce nie był przy- 
palofy i gdy poznają technologię procesów 
produkcyjnych i wiele, wiele innych rzeczy— 
to włedy dopiero będzie można powiedzieć, 
że kierownictwo w danym zakładzie napraw- 
de stoi na wysokości zadania. 

Taka przebudowa metod pracy, a nawet 
psychiki części naszego aktywu gospodarcze- 
go, zmiana słosunku do pracy nie należy da 
rzeczy łatwych. Na przeszkodzie stoją niekie- 
dy stare nawyki, brak doświadczenia oraz wy- 
kształcenia i wiele innych okoliczności. Tym 
niemniej dziś, w trzecim roku wyzwolenia, žē- 
gadnienie to staje w całej rozciągłości i wy- 
maga rozwiązania. 

Nie ułega wąłpliwości, że znaczna, przy” 
tłuczająca większość naszych działaczy nospo- 
darczych potrafi nagiąć się do potrzeb chwili 
obecnej, Jednostki, które nie potralią przy- 
stosować się do nowego stylu pracy, będą 
musialy odpaść drogą normalnego doboru 
Tego wymaga nasza przyszłość gospodarcza 
tego wymaga dobro narodu. 

Wiktor. Łemiesz. 


Pomyślny egzamin 2 i pół lat działalności 


Bilans cyfr iosiągnięcia 


Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Łodzi 


Pewnie nie wszyscy czytelnicy wiedzą, że 
w bieżacym miesiącu mineło już dwa i pół 
roku od chwili zorganizowania w Łodzi Dy- 
rekcji Okręgowej Kolei Państwowych. 

Niezależnie od doniosłej wagi samego fak- 
tu powstania w naszym mieście tak ważnego 
ośrodka komunikacyjnego, jakim jest okręg 
dyrekcyjny łódzki, przynoszący Łodzi i jej 
przemysłowi wiele korzyści z racji możliwo- 
ści jak największego dostosowania do swych 
potrzeb transportu kolejowego — znaczenie 
jego ilustrują najdokładniej pozytywne osiag 
nięcia i bilans cyfr. Świadczą one o tym, jak 
pracuje łódzka DOKP i jaki wkład daje w od 
budowę transportu kolejowego, wypełniając 
swe codzienne trudne zadania, 

Administracyjny układ DOKPŁódŹ to. ca- 
ły aparat, którego części tworzą zespolone ze 
soba różne działy ze wszystkich dziedzin służ 
by kolejowej. i 

Centrala DOKP tworzy 9 fachowych wy- 
działów i biur, które administrują techniczny- 
mi oddziałami liniowymi, zatrudniając łącznie 
ponad 36 tys. pracowników. Jest rzeczą inte- 
resującą, że w podziale administracyjnym pań 
stwa sieć DOKP-Łódź obejmuje nie tylko, jak 
mogłoby się wydawać, województwo łódzkie, 
ałe sięga również częściowo na 4 wojewódz- 
twa sąsiednig. Ogółem linii kolejowych DOKP 
— Łódź posiada 2 tys. kilometrów. 


SŁUŻBA RUCHU 


Jednym z najważniejszych działów DOKP 
Łódź jest służba ruchu. Jeżeli porównamy 
ilość pociągów pasażerskich w „styczniu r. ub. 
i obecpie, to przekonamy Się, że cyfry te po- 
ważnie wzrosły. Podczas gdy w styczniu 1946 
r. kursowało dziennie 10 pociągów daleka- 
bieżnych, obecnie w ostatnim miesiącu spra- 
wozdawczym cyfra ta dochodzi do 28. Wzro- 
sła również znacznie ilość pociągów węglo- 
kaś SŁUŻBA MECHANICZNA 

Innym równie ważnym działem służby ko- 
lejowej jest wydział mechaniczny. Służba me- 
chaniczna pracowała w roku ubiegłym przy 
ilości parowozów nawet mniejszej niż -w roku 
1946, bowiem część parowożów przekazano do 
dyspozycji dyrekcji zachodnich.. Jednakże a. 
siągnięcia wyrażające się w ilości przebytych 
kilometrów są wyższe niż w r. 1946, Świadczy 
to o lepszym wykorzystaniu parowozów i po- 
stawieniu na wyższym poziomie obsługi. Łódz 
ki okred dyrekcyjny dysponuie 14-oma paro* 


wozowniami oraz głównymi warsztatami kole- 
jowymi w Ostrowie Wielkopolskim, Dążenie 
do podniesienia stanu technicznego kolłów pa 
rowozowych — to jedno z głównych zadań 
służby mechanicznej. Rozpoczęto w tym cełu 
w parowozowni Karsznice budowę urządzeń 
służących do „uszłachetniania”* wody. Prace 
badawcze w tym kierunku zwiększą możii- 
wości wykorzystania parowozów. Należy za- 
znaczyć, że tego todzaju próby przeprowadza- 
ne są po raz pierwszy: w Polsce. 

Potrzeby gospodarcze państwa wymagają 
uruchomienia wagonów specjalnych dła prze- 
wożenia mięsa, żywych ryb i tym.podobnych 
w chłodnicach znajdujących się w wagonach 
Naprawy tego rodzaju specjalnych wagonów 
ze względu ma ich znaczenie, wykonywane są 
we wzmożonym tempie. 


SŁUŻBA DROGOWA 


Obecnie jedną z najpoważniejszych inwe- 
stycji i robót przeprowadzonych przez łódzzą 
dyrekcję kolei stanowi budowa nowej linii 
Tomaszów — Radom długości 84 km., która 
skróci odległość między Łodzią a Radomiem 
o około 60 km. Na trasie tej linii wybudowa- 
ne zostaną nowe budynki stacyjne i parowo- 
zownia. Jednocześnie prowadzi się rozbudowę 
torów na odcinku Skierniewice — Zawiercie, 
Nie tylko odbudową i rozbudową toru zajmu- 
je się słażba drogowa. jednocześnie bowiem 
buduje się mósty i wiadukty. Do końca b. ro- 
ku ukończonych będzie 19 obiektów. 


BEZPIECZENSTWO RUCHU POCIĄGÓW 

Jednym z najważniejszych zadań Dyrekcji 
Kolei to zapewnienie bezpieczeńistwa ruchu 
pociągów. Należy to do służby elektrotech- 
nicznej. Elektryczne nastawnie zwrotnic dają 
pełną gwarancję bezpieczeństwa ruchu pocią- 
gów. Mimo ogromnych trudności z powodu 
braku najniezbędniejszych materiałów DOKP 
czyni wszystko, by uruchomić i odbudować 
urządzenia elektryczne na wszystkich liniach, 
gdzie tylko się one znajdowały. Na stacji Ku- 
tno np. są na ukończeniu urządzenia do auio- 
matycznego hamowania wagonów i jednocześ- 
nie nastawnia wagonów na odpowiednie tory. 
Są to jedyne urządzenia o najnowocześniej- 
szej w Polsce konstrukcji. 3 

Wszystkie stacje w okręgu dyrekcji łódz- 
kiej są zaopatrzone w aparaty telefoniczne, 
wydzielone wyłącznie do zapowiadania pocią- 
gów i porozumienia się z kierownikami yu- 
chu. Obecnie jedna z najważniejszych robót 


a. 


inwestycyjnych, prowadzonych przez służbę 
ełektratechniczną jest budowa kabla telefo- 
inicznego Warszawa — Koluszki — %ódź. 


SŁUŻBA SANITARNA 


Duża ilość pracowników DOKP wymaga 
specjalnego zorganizowania służby sanitarnej. 
Przystąpiono do rozszerzania ulepszeń w dzia 
le lecznictwa dla pracowników kolejowych, 
ich rodzin, emerytów, wdów i sierot. Stworza 
no sanatoria w których korzystało w roku 
bieżącym 461 osób. W Aleksandrowie Kujaw- 
skim koło Ciechocinka istnieje jedyne w Pol- 
sce sanatorium kolejowe, przy którym urt- 
chomiony został oddział dziecięcy dla -scho= 
rzeń gruczołowych i dróg oddechowych. W 
bieżącym roku skorzystało ż ich leczenia lam 
1040 osób dorostych i 1220 dzieci. 

Służba sanitarna DOKP Łódź posiada wła« 
sna centralna poradnie oraz 35 rejonów lekst« 
skich, zatrudniających lekarzy specjalistów, 
dentystów, felczerów i pielęgniarzy. 

Wydział Sanitarny dysponuje 8-ioma wa- 
gongi sanitarnymi, które są w stałym pogo< 
towiu dla niesienia pomocy w razie nieszczę= 
śliwych wypadków. 


AKCJA WCZASÓW 


Akcją Wczasów dla pracowników DOKP 
zajmuje się Zarząd Okręgowy Związku Zawo- 
dowe Kolejarzy. Kolejowe Domy wypoczy 
kowe położone są głównie na Dolnym Slasku 
oraz na Pomorzu, Poza tym Związek Zawodg- 
wy kolejarzy prowadzi 5 kolonii dziecięcych 
oraz półkolonie. 
AKCJA SZKOLENIOWA 

Dla uzupełnienia całokształtu prac i zadań 
DOKP Łódź należy dodać, że władze dyrek- 
cji stale prowadzą akcję szkoleniową, %by U- 
zyskać niezbędne siły fachowe. Ogółem wv- 


szkolono 4.606 pracowników ze wszysikich 
dziedzin służb fachowych. W stosunku do 
ogólnej liczby okręgu jest ló 


acownixów 
bardzo duży odsdłek i stanowi poważny wkład 
dla kolejnictwa. 

Oceniając całokształt prac okręgu kolegi 
państwowych w Łodzi musimy przyznać, że 
rezultaty są duże i wpływ ich sięga qłękosń 
w nasze życie gospodarcze, Łódzka dyrekcja 
kolei, leżąca na skrzyżowaniu  transyfowych 
| dróg komunikacyjnych w zdała e67d8" 
jmin z dwu i półletniej działalności. 


kraju, 


M Z. 
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Łodzianie, znani są w całej Polsce z- pas 
triotyzmu lokalnego. Kąchaja gorąco swoje 
miasto, mimo, że posiada ono liczne przy- 
Wary. 

Dymni są wiec z łódzkiej Straży Ogniowej. 
z Gazowni i Elektrowni. Jednym zaś z przed- 
miotów dumy są również koleje elektryczne, 

Na tle porównania z komunikacją miejską 
w innych miejscowościach, nasze tramwaje 
rzeczywiście przedstawiają się lepiej, i to pra- 
wie pod każdym względem. Punktualność, es- 
tetyczny wygląd zewnętrzny, uprzejma obsłu- 
ga — to niózaprzeczalne walory KEŁ. 

Ludność łodzi interesuje się swoją komit- 
nikacją miejską. Radują ją jej sukcesy i smu 
cą braki. 

Dlatego też opinia publiczna napewno z 
uznaniem przyjmie wiadomość o tym, że w 
Łodzi powstaje nowa linia tramwajowa. Tra- 
sa wytyczona została od końca „jedynki przy 
ul Brzezińskiej ulicą Strykowską (wzdłuż Szo 
gy warszawskiej) aż do mostu kolejowego, 

Nowa Jinia długości 1120 metrów połączy 
r miastem Trzeci Marysin, ośrodek robotniczy, 
Hezacy ponad 3000 mieszkańców. 

Budowa rozpoczęta została w czerwcu, Ter 
min uruchomienia linii przewiduje sie w koń 
cu września — koszt około 5 milionów zł. 

Z Innych inwestycji wymienić należy bu- 


ka Rów. > 


Układanie szyn 


kim, która przyczyni słę poważnie do zwięk- 
zania bezpieczeństwa ruchu, Budowa pętli 
syła pracą bardzo kosztowną, gdyż związana 
była ze zrywaniem bruku i dlatego koszt jej 
wyniósł około 3 milionów złotych. Pętla 720- 
stanie uruchomiona również w końcu wrześ- 
mia br, j 

Innego typu inwestycje przeprowadza się 
rzy ul. 11 Listopada, gdzie na przestrzeni od 
pomnika Bojowców do Ogrodu Zoologicznego 
jodcinek tługości około 600 metrów) przeto- 
żony zostaje drugi tor. Likwidacja mijanek 
ca tym odcinku poprawi stan bezpieczeństwa 
i zwiekszy szybkość ruchu tramwajowego, ca 
z uwagi na liczny napływ publiczności do 
100 będzie miała poważne znaczenie, Koszt 


UWAGA RADNI m. ŁODZI 
CZŁ, POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Dziś w środę dnia 20 sierpnia 1947 r, e qo* 
dzinle 15.ej (3 po południu) w sali konferen- 
cyjnej Komitetu Łódzkiego przy ul. Sienkie- 
wieza 49a, odbędzie się postędzenie Klubu 
Radnych PPR. 

Na porządku obrad informacje prozydsnta 
m, Łodzi tow, Stawińskiego o planie inwesty- 
cyjnym Obecność ' wszystkich Radn$kh czł. 
APR obowiązkowa, 

i PREZYDNIM RLURU RADNYCH 
POLSKIEJ PARTI ROBOTNICZEJ w Rodzi 


ZENRANIE AKTYWYU PPS | PPR — DZIELNICE 
SAÓDMIEJSKA PRAWA | LEWS 

Bata 20 bm. o godz. 18-ej w lokalu TUR-u 
Zachodnie 43 odbędzie się zebranie aktywu 
dzielnicowego PPR Śródmiejska Prawa | PPS 
śródmiejsko Prawa, 

Udzial blarq sekretarze kół, przewodniczą- 
Br kół i zamiąpcy kół lahrycznych. 


WAPÓLNA ODPRAWA SERRETARZY KÓŁ 
PPR i PPS DZIELNICY SRÓDMIEJSKIEJ 
Dzia o godzinie lE.ej w lokulu PPS przy 

ul. Narutowicza 28 odhedzie się wspólna od- 
prawa zokrelerzy kół PPR i PPS Śródmłejskiej 
Lewe]. Sprawy bardzo wękne. Obecność obo- 
wiąskower. 


WSETŃÓLNĘ ZEBRANIA PPR | PPS. 

Dzis o urdzinia 13.6] odbędzie sis wzpó!- 
me zebranie członków PFA I PPS oddziału IŁ 
f Horak, 


Czy będzi 


dowe pęfll tramwajowej przy Dworcu Kalis- | uwistschaft".: 
< a 
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| kół dzielnicy Śródmieścia, 
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Tor na linii marysińskiej 


tej inwestycji wynosi ponad 2,5 miliona zł. 

W ramach planu remontu sieci tramwa- 
jowej wymieniono w roku bieżącym Szyny i 
przewody przy ul. Nowomiejskiej (od Ogro- 
dowej do Placu Kościelnego), 11 Listopada 
(od Gdańskiej do PI. Wolności) i przy ul. Da- 
szyńskiego. W chwili obecnej wymianie ule- 
ga rozjazd przy zbiegu ułic Piotrkowskiej Í 
6-go Sierpnia. Rozjazd ten został wymieniony 
przez Niemców w. r. 1943, ale na skutek wad- 
liwego rozstawienia szyn musieli Niemcy 
„doszlifować” na szynach 5 mm, co w sposób 
ujemny wpłynęło na ich trwałość. „Deutsche 


W roku bieżącym ulegną również wymia- 
nie rozjazdy przy zbiegu ul. Narutowicza ©- 
raz Kilińskiego | Daszyńskiego. 

Prace nad budową nowej zajezdni przy ul. 
Limanowskiego połączone z budową nowej 
linii — odgałęzienia posuwają się raźno nā: 
przód i spodziewać się można, że już w róku 
przyszłym wszystkie wagony znajdą się pod 
dachem, co dodatnio wpłynie na ich stan tech 
niczny i wygląd. 

Również prace związane z budową Cen- 
trałnych Warsztatów Drogowych na placu po 
zburzonej w roku 1939 fabryce Flaeblera (róg 
Dąbrowskiej i Kilińskiego) są już poważnie 
zaawansowane. 

Plan na rok 1948 przewiduje obok zaknoń- 
czenia budowy zajezdni i Warsztatów Drogo- 
wych, budowę kilku nowych linii tramwajo- 
wych. Tak więc „szóstka”* ulegnie przędłuże- 
niu od ulicy Morskiej do toru kolejowego na 
Stokach. Linia ta, długości 1800 metrów połą- 
czy ludne osiedle robotnicze z miastem. 


Na wielką skalę zakrojoną inwestycją bę- 
dzie Jinia biegnąca od mostu kolejowego przy 
ul. 11 Listopada wzdłuż Alei Unii do ul. Sreh- 
rzyńskiej a potepą wzdłuż bloków Polesia ra 
Cygankę i Manie. 

Nowa Hinia długości R km, zbliży wreszcie 
całą tę część miasta do _ centrum i będzie 
wielkim udogodnieniem dla dziesiątków tysię- 
cy mieszkąńtców dzielnigy. 

Przewiduje się również budowe dwu linii 
pomocniczych. W celu odciążenia Placu Wol- 


ności projektuje się w roku 1948 budowę linii 'w tej dziedzinie nie zaniedbają. 
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LJ + kJ 
O godzinie 15-ej wspólne zebranie człon- 
ków PPR | PPS garbarnia „Urnus”. 


ZEBRANIE AKTYWU PPR i PPS 
DZIELNICY GORNEJ 
W czwartek 21-go siemonia o godzinie 18 
w lokalu PPS przy ul. Ssnaterskiej 11 odbę- 
dzie zię wspólne zebranie sekretarzy kół PAR 
i PPS dzielnicy Górnej. 


OGÓLNE ZEBRANIĄ PPR i PPS 
W czwartek 21-go mlerpnin o godzinie 18 
w śwletlicy PCH przy ul. Piotrkowskiej 152 sd- 
będzie sie wspólne zebranie członków PPR I 
PPS pracowników PCH. 


W czwartek 21-go sigrpnia o godzinis 16 
w lokalu CT Składnicy Wein. przy ul. Naruto. 
wieza 45 odbęrzie się ogólne zebranis PPR 
1 PPS — pracowników Składnicy, 


ODPRAWA DZIĘSIĘTNIKÓW 
Driś o godzinie 14:e} odbędzie zię edpra- 
wg dzieniętników PZPą Nr 2. 


UWAGA SEKRETARZE XÓŁ ŚRÓDMIEŚCIA) 
* W czwartek 21-go sierpnia o godzinie 17 
w lokalu właznym przy ul. Piotrkowskiej 83 
odhądzie się odprawa sekretarzy wszygtleich 
Sprawy bardzo 
woażńe. Obacność oobwiqzkowa. 


ZEBRANIA: KÓŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odhęda mis zebranie 
kół w nostępujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA!: 
O godzinie 13-ej Tkalnia Nr 7 — zmiana I. 


WIDZEW! 
O godzinie 18 wydzial goanpod, oddział 
budowłany i warszteł rep. PZPB Nr 5 — Wima, 


LEWA GÓRNA: 
O godainia !4-ej Włagoniowa — zmiana I. 
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Nowe linie tramwajowe w Łodz 


Marysin, Stoki, Mania, Cyganka uzyskają komunikację 


autobusami? 


„eś E 


am, 


bucowa pętli na placu przy Dworcu Kaliskim 


tramwajowej biegnącej od ul. 11 Listopada 
Zachodnią i Ogrodowa (względnie Lutomier- 
ską) do Nowomiejskiej. Linia ta będzie mogła 
być wykorzystana w szerszym zakresie w cza 
sie uroczystości na Placu Wolności. 

W celu zaś odciążenia od ruchu tramwajo- 
wego placu przed Katedrą, przewiduje się bu- 
dowę linii od Radwańskiej, Wólczańską do 
Czerwonej, 


Tabor: Kolei Elektrycznych Łódzkich osiąg- | 


nął już poziom z roku 1939 (141 wozów sil- 
nikowych i 264 doczepnych z czego 70 proc. 
stałe w ruchu). W związku jednak ze znacz- 
nym zwiększeniem ruchu pasażerskiego jest 
to ilość niewystarczająca. Dyrekcja -KEG za- 
mówiła w Chrzanowie 49 wagonów silniko- 
wych (z czego 10 czteroosiowych dla komuni- 
kacji podmiejskiej), ale termin dostawy jest 
niestety, jeszcze dość daleki | raczej niespre- 
cyzowany, Trudno — Warszawa i Wrocław 
maja pierwszeństwo. 

Na koniec mała sensacja. Dyrekcja KEŁ 
wystąpiła z wnioskiem o pozwolenie na za- 
kup we Francji 10 autobusów typu Chansson. 
Autobusy te zdały całkowicie egzamin w War 
szawie i Ministerstwo Komunikacji wyraziło 
zqodę na ich zakup dla Łodzi. Obecnie spra- 
wa zależy od zezwolenia Centralnego Urzędu 
Planowania. W wypadku uzyskania aprobaty 
CUP-u (co, niestety, nie jest jeszcze pewne) 
zostałaby uruchomiona w pierwszym. rzędzie 
Jinia autobusowa na Chojny, długości ponad 
4 km. 

Przy obećnych możliwościach technicznych 
istniejące od lat zagadnienie połączenia Cho- 
jen z miastem pozostaje problemem nieioz- 


wiązalnym, gdyż torowisko kolejowe przy ul. 


Rzgowskiej uniemożliwia. przełożenie toru 
tramwajowego. Wskutek tego liczna ludność 
pracująca Chojen, skazana jest na codzi:nną 
pieszą wędrówkę. Uruchomienie linii aut bu- 
sowej przyjęłaby ona z radością. 

Problem usprawnienia komunikacji, mie|- 
skiej w takim ośrodku robotniczym, jak Łódź 
jest sprawą bardzo istotną i czynniki odnowie 
dzialne za gospodarkę miejską podobnie, jak 
dotychczas, napewno t na przyszłość niczego 
L. 


PRAWA GÓRNA: 

O godzinie 15,30 PZPR Nr 6 „R”, Schwei- 
keri Guma. O godzinie 13,90 PzPg Nr 8 „A” — 
koło 2 1 4. Ośrodek Koniekc. Nr 3 — koło II, 
PZPW Nr -5 f. Barlicki. O godzinie 18-ej Dru- 
karnia. — Czytelnik. 


GÓRNA: 
O godzinie 13,30 PZPB Nr 17 — zmiana Il. 


SRDÓMIEJSKA LEWA: 

O godrinie 16-ej L Rajstsid, L Finster — 
koła 8 i 10, CDWF, Dyrekcja Kin Objazdo- 
wych, O godzinie 13,30 1, Fritsche, t Klojnman 
koło IV. O godzinie 15.30 Oddzłał Przem, Rol- 
ny, Elektrownia — kola 3 i 2 O godzinie 14 
f. EiHngon — koło TV. O godzinie 17-9) L Hari- 
wig. 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 18-e| zebranie terenowego ko- 
ła My 3, O godzinie 16-8j i Miller i Zajdel. 
O godzinie 15,20 Spółdzielnia „Nadzisja”. © 
qadrinie 14,40 I. Ciber Mandel. O godzinie 13 
Oår, Konf. Nr 2 zmiana II, 


ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie 16-ej PZP Dziew. Nr 2, Zjedn. 
Przeds. Bud. © godzinie 17-ej PZbÓWI Dyr. 
Dziew, Pończ: O godzinie 15,30 CT Hurtownia 
Nr 3, O godzinie 15,15 Wydział Prózydlalny 
ZM. O godzinie 15-ej OUL. O godzinie 14,30 
Książka Nr 2. O godzinie 8-ej rano 7 Kom. 
MO. O godzinie 14-ej Wydz. Kom. — dzisłni- 
ca V Hotel „Połonia”.. 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 8.ej 1. Berendt. O godzinie 15,20 
Centrala Zbytú Porcelóny. O godzinis 13,30 
Fabryka Nr 20 — oddział TV. 


BAŁUTY: 
O godzinie 14-sj l. „Elnbroł Abel". © ġó- 


czenia, które obowiązują was i nos wszyst: 
kich do dalszej pracy dla dobrą Polskt”, 

Po części oficjalnej odbyły sie wystepy 
zespołów í solistów świetlicy Zakładów. 
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Dekoracja 
odznaczonych rokotników 


Wdniuw wezorajszym w Państwowych Za- 
kładach Przemysłu Jedwabniczo - Galanteryj- 
nego nr. 1 przy ulicy Kflińskiego 102 odbyła 
się uroczystość wręczenia odznaczeń pań- 
stwowych, przyznanych przez Prezydenła Rze- 
-zypospolitej Polskiej. 

Na utoczystości obecni bylt przedstówi- 
“eie związków zawodowych 1 parti politycz- 
nych. 

Dyrektor Zakładów ob. Ryszard Reiman o: 
'worzył uroczystość krótkim przemówieniem. 
Nastepnie Dyrektor tow. Stanisław Morkie- 
wiez wręczył srebrne krzyże zasług! robotni- 
kom Piotrowi Figlewiczowi (tkacz pluszowy! 

Romanowi Ćwiklińskiemu (majster tkalnT 
dywonowej). 

Tow. Dyrektor Markiewicz, wręczajac od- 
unaczonym krzyże zasługi, powiedział miedzy 
Innymi: „Pełną pośwtęcenia pracą przyczyni- 
liście mię do wykonania na określony czas 
chodników do Pierwszego Sejmu Ustawodaw- 
czego Rzeczypospolitej Polskiej. Sa to odznet- 


— 


FAŁSZYWE ŚWIADECTWA DOJRZAŁOŚCI 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego 
komunikuje, że ukazały się fałszywe świa. 
dectwa dojrzałości orąz świadectwa z ukoń- 
czenia gimnazjum (tzw, mała matura) Prywat 
nego Gimnazjum i Licaum dla dorosłych mar. 
St Duczymińskiego w Łodzi oraz II Państwo- 
wegò Gimnazjum i Liceum dla dorosłych w 
Łodzi. 5 

W związku z powyższym przestrzega się 
wszystkie instytucje i przedsiębiorstwa pań- 
słwowe, wyższe uczelnie oraz instyfucje pu- 
bliczne i prywatne przed honorowaniem świa 
dectw wydanych przez wyżej wymienione 
zakłady w latach od 1945 do 31 lipca 1947 r. 

Zgłaszane Świadectwa prosimy nadsyłać 
do Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego, 
Łódź, Jaracza 11, Wydział V-ty O. i- KD. ce- 
lem ich zweryfikowania. 

Świadectwa wyżej wymienionych  zakła- 
dów -są ważne tylko łącznie z dodatkowym 
ich 


zaświadczeniem, stwierdzającym auten- 


tyczność. 


ORGANIZOWAKIE DHA S7OŁDZIELCZOŚCI 
W ŁSDZI 


Dnia 14 sierpnia br. zawiązał się Komitet 
Obchodu Dnia Spółdzielczości na powiat i mia 
sto Łódź. 

Ww skład prezydium Komitetu weszli —— 
Prezes PSS T. Janczyk, Kier. Wydz. Spot- 
Wych. PSS Jan Kowalski, przedstawiciel Okr. 
Kom. Zw. Zawod. Bronisław Bitner, przedsta- 
wiciel „Społem” Stanisław Durko Í ze Związ- 
ku Rewizyjnego kol. Matusiak. AC 

Komitet ma na celu przygołowanie 
dzień 28 września hr. „Dnią Spółdzielczości”, 

„Dzień Spółdzielczości” bedzia obchodzony 
pod hasłami „Spółdzielczość realizuje gospo 
darkę planową”. 


na 


cz Walne Zgromadzenie, zwołane na ża- 
danie członków w myśl art. 47 ustawy o Bpół- 
dzielnioch z dnia 23 pażdziernika 1920 r. (Dz. 
URP Nr 55,,poz. 495) w związku z rsorgemiea- 
cjg i zmianą statutu Spółdzielni. 

Początek NWZ o godzinie 1l.ej w pierw- 
szym |erminie, o godzinie 12-ej w drugim ter- 
minie bez względu na ilość członków, w lo- 
kału Zarządu Miejskiego ZWM w Łodzi, PL 
zwyciestwa 13, Uchwala Zarządu z dnie 5.3 
1847 r, protokół Nr B. 

ZARZĄD 
* A * 

Zarzad Miejski Związku Wali Młodych za - 
wiadamia, że dnia 21 bm. o godzinie 18-e|] w 
lokalu własnym Plac Zwyciężtwa 13 odbedzie 
się zebranie Plenum Zarzadu Mlejskieno ZWM 
oraz dslegatów no Zjazd Krajowy. Sprawy b. 
ważne. Obecność obowiązkowe. 


Nowy numer Kuźnicy 


- Najbliższy, 34-ty numer „Kuźnicy” przy- 
nosi następujące pozycje: 

ciad dalszy rozprawy Garaudy pł „Ko- 
munizm i 
Rertea; 


dokończenie art. Adama Schąffa pt. „Sens - 
dyskusji o humaniźmie socjalistycznym”, 

artykuł Juliusza Starzyńskiego „Z próble» 
matyki malarstwa nowoczesnego”, 

3 wiersze Władysława Broniewskiego, 

artykuł Adama Bromberga pt. Kto wyda 
w IH kwartale książki nąukowe i podręczni- 
ki 


moralność' w przekładzie Pawła 


uniwersyteckie”, 

l.szą cześć artykułu Aleksandra Hertza 

mt „Amerykańskie klechdy obrazkowe”, 
recenzję Rafałówskiej z książki Léopolda 

1947 


Buczkowskiego pt „Wertepv” wyd. w 


Księży Mlyn — zmiana I, PZPR Nr 3. O pacz 
16.6] PZPg Nr 11 — koło V. O godzinie 15,30; dzinis 15,30 £ Rozner. O godzinie 15,90 oddział; r 
PZEW Mr 3 £ Hofman. O godzinie 13.20 PZOW | gospodarczy fi Buhls. © gódzinis 18.8] gär- 
Mr R — rmtleno 1 ibomia Radogoszcz. 


+ = * 
© nadzinie 13.e] wspólne zebranie czlon* 


ków PRA 1 PPS 1 Horak. 


nakł Gebethnerś | 
przegląd prasy oraz 
kórespóndencję 1 noty 


Wolfa, 


Co nowego w ZWN’ 

Zarzad Spółdz, Sprzętu Spor ZWM w Ło. 
dzi podaje do wiadomości członkom, iż w 
dniuj] września 1947 r. odbedzie sie Nadzwy” 


FR 
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i n z ; 
tronika Pietrkowa 
Redakcja i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO” 
Piotrków-Tryb. — ul. Legionów 16, t. p: 
telefon 13-97 
Administracja czynna od godz. 8 — 
16-ej bez przerwy obiadowej, y soboty 
od gódz, 8 — 13-ej. 
Redaktor przyjmuje 
godz, 15 — 16-ej. 
—— © mm 
Komu winszuljemy 


Środa, dnia 20 sierpnia 1947 r. 
Bernarda 


codziennie od 


Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczn. 
13-1 PPowiatowa Komenda M. O, 

10-41 Miejski Komisarit M. O. 
10:7% Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpital Św. Trójcy 
Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 21 — 7 rano. W niedzielę i świe 
ta dyżur dzienny w szpitalu Św. Trójcy. 
e KINA 
„Połonia* — film produkcji francus- 
Kiej pt. „Kryzys skończony”. 
KINO-TEATR „BAŁTYK” — urocza Sonia He- 
nie w przepięknej komedii sportowo-rewio 
wej pt. „SERENADA W DOLINIE SŁOŃ. 
GA Paczątek seansów w dni powszed- 


nie, niedziele i święta o godz. 16, 18, 20-ej. 
Dla piętę od lat i4-tu dozwolone. 


—— |) m 
- Dyżury apiek: 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Witanow= 
pa Płac Trybunalski 1, 


OGŁOS 


PIOTEKOWSKI 


Str $ 


Rada Ochrony Pomników Męczeństwa 


nowołana została wo życia dekretem Rzadu Polskiego - 


Ostatni numer (52) Dziennika Ustaw . 


R.P. zamieszcza tekst ustawy 
lipca br. o utworzeniu Rady 
Pomników Meczeństwa. 


Na sali sądowej 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie z udzia- 
łem lawni ków, w dniu 8 sierpnia 1947 r. 
fozpoznawał sprawy z oskarżenia oby- 
wateli polskich o zgłoszenie przynależ- 
ności dp narodowości niemieckiej, przy 
czym w wyniku rozpraw sądowych zo- 
stali skazani: 

Helena Litych na jeden rok więzienia; 

Maria Trelenberg na dwa lata więzie- 
nia; 

Wanda Motylska na dwa lata więzie- 
nia; 


Wedle brzmienia ustawy tworzy się 


„z dnia 2 |Radę Ochróny. Pomników Męczeństwa, 
Ochrony | mającą na celu skóordynowanie dziatal- 


ności władz, organizacji i instviucji spo 


Roman Szczęsny na jeden rok więzie- 
ma; 

Zofia Szechinger na jeden rok więzie- 
nia; Í 

Józef Sołtys na trzy lata więzienia 
z utratą praw’ publicznych i obywatel- 
skich praw honorowych na lat pięć; 

Paweł Richter na jeden rok i sześć 
miesięcy więzienia z utratą praw pub- 
licznych i obywatelskich praw honoro- 
wych na lat trzy. 


Pówiat łódzki A 


Lustracja sklepów rzeżniczych 


przez Społeczną Komisję Kontroli Cen 


W łych dniach Spoleczna Komisja 
Kontroli Cen przy Powiatowych Radach 


| 


dzono przy współdziałaniu 45 osób — 
czynniga społecznego i kontrolerów Spo 


Narodowych w porozumieniu i z pomo- | leczenej Komisji Kontroli Cen. Poddano 


cą Komisji Specjalnej w Lodzi, przepro- 
wadziła cały szereg akcji przeciwko spe 
kulantom na terenie Tuszyna, Rzgowa, 
Wiskitna, Modliny; Poddębic, Aleksand- 
rowa i Rąbienia. 


kontroli 57 sklepów rzeźniczych, spo- 
żywczych i spółdzielczych. Kontrolerzy 
sporządzili 27 protokółów karnych za 
pobieranie nadmiernych cen i brak cen- 


Kontrolę przeprowa» | ników, 


WWAN WAWY YYZAWYANAA 


Dziwny przydział obuwia 


OW 


dla robotników z Woli Krzysztoporskiej 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Hprzejmie proszę e umieszczenie na 
łamach Waszego «ly pisma po- 
niższej notatki: 


Pracownicy Zakładów Przemysłu Rol 
nego w Woli Krysztóporskiej, znajdują- 
cej się na terenie pow. Piotrkowskiego, 
vosiadają karty odzieżowe, na które win 
ni otrzymać również obuwie. 

Kierownietwo miejscowej spółdzielni 
„Wola“, zgłaszając się w lipcu r. b. po 
odbiór obuwia do Oddziału „Społem w. 
WWW WWW WWO 


Wieści z kraju 


ZORZA POLARNA NAD KRAKOWEM 

W nocy z dnia 15 i 16 sierpnia rb. w Obs 
serwatorium krakowskim, mimo świateł miej. 
skich, zauważono o godz, 2,13 po północy 
zorzę polarną w postaci smug. Po kilku mi- 
nutach zjawisko przybrałog na jasności. O go- 
dzinie 2,23 czerwónśwa łuna objęła cały 
gwiazdozbiór Wielkiej Niedźwiedzcy, Rozjaś- 
nienie północnego nieba przez zórz trwało 


do rana, 
ok ok 


WYSTAWA PAMIĄTEK POWSTANIA 
WIELKOPOLSKIEGO 


w ramach obchodu 400-lecia miasta Lesz- 
ta odbędzie się w dniach 24. 8. — 14. 9, rb. 
wystawa pamiątek Powstania Wielkopolskie- 
go 1518/1919. Wystawa obejmie obiekty mu- 
zealne, obrazy, szkice terenów walk pow- 
stańczych, fotografie, oznaki, czasopisma, ra- 
porty, rozkazy, pieczęcie; legitymacje; ob- 
wisszczenia niemieckie itp. 

* po m 
KTO ZNA SS-MANA ERNESTA SATLERA? 

Władze angelske brytyjskiej strefy oku- 
pacyjnej wydały władzom polskim S5-mana 
Ernesta Satlera, urodzonego 13 8. 1922 r. w 
Klostarie, który w okresie okupacji niemiec- | 
siej, jako członek NSDAP w stopniu unter- 
scharffuehrera pełnił służbę w obozie w 
Pustkowiu koło Dębnicy. W związku z tym 
referat śledczy Komendy Powiatowej Milicji 
Obywatelskiej w Mielcu, prosi wszystkich za 
nteresowanych o złożenie zeznań. 

Rysopis przestępcy — Jat 24, wzrost 
sm, waga 74 kg, oczy niebieskie, blondyn. 


Wvdowca: Woj. Komitet PPR = 
Dziel egłoszeń: Piotr<owska 55 tel. 


177 


"191.50 


Piotrkowie zostało poiformowane, że 
na ogólny stan 293 mężczyzn j 48 ka: 
biet, otrzyma 155 par obuwia damskiego 
i 186 par męskiego. 

Pożądanym byłoby, by należyte roz- 


petentne, ewentualnie obgżerniejsze jej 
wyjasnienie: db pwi w 
Stanisław Gierczycki 
zam. w Wolt Krzysztoporskiej 
poczta Piotrków Trybunalski 


Wolą Krzysztoporska 


wiązanie tej sprawy przez organa kom- |dnia 8. VIII. 1947 r. 
PC A AAA AAA 


opoczno BGCZERO© 


lecznych w zakresie upamiętnienia mę: 
czeństwa Naradu Polskiego 4 innych 
Narodów 


Rada jest oryanem opiniodawczym I 
doradczym. W szczególności do zadań 
Rady należy ustalenie ogólnych wytycz= 
nych w zakresie: 

a) upamiętnienia plastycznego miejsc 
i faktów, związanych z martyrologi4. 

b) grobownictwą oflar zbrodni hitle- 


rawskich, 
c) obchodów i uroczystości, 
d) akcji wydawniczej, wystawowej, 


filmowej, I ndczytowej. 

? skład ROP.M. wchodzą Przedsta» 
wiciel Prezesa Rady Ministrów oraz pa 
jednym przedstawicielu Ministerstw* Kil- 
tury i Sztuki, Oświaty, Sprawiedłiwo= 
ści, Administracji Publicznej, Ziem: Od- 
żyskanych, Odbudowy, Obrony Narodo- 
wej i'Spraw Zagranicznych. Nadto w 
skład Rady wchodzą po jednym przed- 
stawicielu następujących organizacji: 
Polskiego Związku b. Więźniów Poali* 
tycznych Hitlerowskich Więzień i Obo- 
zów Koncentracyjnych, polskiega przed 
kC: Federacji Międzynarodo+ 
wej b. Więźniów Politycznych, Komitetu 
opa nad Grobami Bohaterów, A 
tu Pamięci Narodowej, Głównej Komisj 
Badania Zbrodni Niemieckich w Pal 
PCK, Polskiego Związku Zachodniego, 
Stowarzyszenia Architektów R.P.. Cen- 
tralnego Komitetu Żydów w Polsce oraz 
10 członków, powołanych przez Mini- 
stra Kultury i Sztuki z grona wybitnych 
przedstawicieli świata naukowego, lite- 
ratury i sztuki oraż samorządu terytos 
rialnego, 

Ministerstwo Kultury I Sztuki powa: 
tuje przewodniczącego R.O.P.M, z gm 
na członków Rady, 

Wydatki, związane 2 działalnóścią Ra 
dy, pokrywane są z budżetu Minister= 
stwa Kultury ł Sztuki, 


Manifestacja jednolitego frontu 


na naradzie aktywów parłyjnych PPS i PPR 


10 sierpnia zapisał się w historii dbi 
partii robotniczych na terenie powiatu 
opoczyńskiego jako jeden z najbardziej 
podniosłych 1 przełomowych dni. 

Naradę w Opocznie poprzedziło po- 
wifanie przed sala kina aktywistów obu 
organizacji, przybyłych tu w zwartych 
szeregach, 

Konierencję zagaił tow. Wojewódzki 
z PPS, powołując na Przewodniczącego 
sekretarza Pow. Kom. PPR, tow: Moż: 
dżenia, który po powitaniu konierencji 
i przedstawicieli obu Woj. Komitetów 
Partii udzielił głosu przedstawicielowi 
WK PPS, tow. Kellerowi. 

Mówca zobrazował osiągnięcia obozit 
demokratycznego w Polsce oraz sytuacje 
polityczną. omówił zadania, jakie stoją 
przed nami oraz wezwał do walki z roz- 
bijaczami jednolitego frontu obu partii 
robotniczych, 


Następnie zabrał głos w imieniu WK 
PPR tow. Geraga, który zanalizował hi- 
storie walki klasy róbótniczej, której 
największą zdobyczą jest jednolity front 

PPS i PPR. omówił szeroko uchwały 
Rady Naczelnej PPS „i uchwały kwiet- 
niowe plenum KC PPR i w świetle tych 
uchwał dał historyczny rys walki o jed- 
nolity front w Polsce. Francji i we Wio- 
szech, nakreślając zadania. stojące przed 
obu bratnimi organizacjami w rtalizacji 
jednolitego frontu i dążenia do jedności 
organicznej, 

„Dobić wroga. jakim jest PSL. 
24% naczelne zadanie. jakie stoi 


WRN 
przed 


klasą robotniczą i narodem" — mówi 
fow. (ieraga. | U 
„Nie ma takiej siły w Polsce. która 


by mogła unicestwić to wielkie zwycie” 
stwo klasy/robotniczej, jakim iest iedno- 
lity front PPS i PPR" — mówi tow. 
(ieraga. 


Kronika gospodarcza 


w “akcji Zniwno:omłotowej w woj. rze- 
szowskim bierze udział 1.729 junaków zor4ani 
zowanych w zespołach PRW. Junacy są na 


wyżywieniu wojska. 
* 


Państwowa. Fabryka Przemysłu Jedwabni- 
czo-Galanteryjnego Nr 5 w Białymstoku wy- 
produkowała w miesiącu lipcu br. 18.341 m. 
pluszu i 322,558 wstążek. Plan produkcji 
wstążek wykonano w 103 proc, zaś pluszu 


Konto PKO VII — 1505. Zakł. Grał 


CENNIK OC'OSZEŃ Wydawulc'wa „Głosu R Obotniczsgo” w Łodzł 


E- tebatem: Dd 1-200 mm. z! 35. 101 — 200 mm. zł 45, powyżej zł 60. Drobne za jedne $} owo: PEN rodzi 


w 101 proc. W roku bieżącym będą w fabryce 
oddane dn użytku 2 nowe hale tabryczne i 
wykończalnia, 

** A 


We wsi Nowosielce w powiecie przewor< 
skim wykopano na polu olbrzymi burak cu- 
krowy ð wadze 5 kg. Urodzaj na buraki ru- 
krowe mimo długotrwałej posuchy jest w po- 
wiecie przeworskim w roku bieżącym wyjąt 
kowy. 


„Bedziemy dażyć do siinej PPS I sif- 


nej PPR. — ho one gwarantują nam 
marsz do socjalizmu” — kończy tów. (ie 
raga wśród burzy oklasków swoję prze* 
mówienie. 
W dyskusji 
Żytny., Wojewódzki. 
ski, Żak i inni. 
Wszystkie 


łów. (ow 
Bajorów= 


zabierali głos. 
Paliński 


przemówienia towarzyszy 
nacechowane były gołówościg walki z 
niedobitkami PSŁ. WRN 1 wezwaniem 
do wznowienią wysiłku dla odbudowy 
zniszczonego kraju. Tow. Wojewódzki z 
PPS podkreślił w swolm przemówieniu: 

„Posiadamy olbrzymi kapitał, wisk- 
szy, niż dolar amerykański, kapitał na- 
szych rak i mózgów. Drobiazgi nie moga 
przesałniać nam celu. Obie partie idące 
w jednolitym froncie dopełnia zwycie 
stwa. tj. dobiją niedobitki reakcji PSL-u, 
WRN»u'". 

Tow. Paliński z PPR wskazał w dy= 
skusji, że Polska Ludowa jest wie! kim 
czynnikiem w dziele umocnienia pokoju 
i nawoływał do organizowania pomocy 
narodom. które walczą z faszyzmem, 

W podsumowaniu dyskusji zabrał 
nierwszy głos tow. Keller, który wska- 
zał na wysoki pozióm konferencji i na- 
wóływał do odbycia analogicznych kon- 
ferencji miejskich i gminnych. 

Odśpiewaniem Czerwonego Sztandaru 
i Miedzynarodówki zakończono naradęe 
Ohserwator 
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PRZYGODY 


pięciu typków z Bam.aiuki 


26. poszedł Fijoł raz na Piwo, 
Zszedł do lochu, tam, o dziwo! 
Sama beczka sobie tańczy 
Taniec jakiś opęłańczy, 


© 


c e 
98%. „Gwałłu, rety, co się dzieje!“ 
Fijoł mdleje, Murzyn mdleje, 
Ale Kajtek przybył w porę 
1 rozłupał dno toporem. 


98, Murzyn wyszedł ledwo żywy, 
Błady, chudy, nieszczęśliwy, 
Lecz, że wracał już do życia, . 
Więc okazja do wypicia, 


ODPOWIEDŹ UCZNIOWI: Prosimy zgłosić 
sta do sekretarza PPR fa'ryki im. Strzelczyka 
— Piotrkowska 217. Przy tej fabryce jes: szko- 
ta mechaniki, Jeśli chodzi o uzyskanie małej 
matury, zorientujecie się na miejscu. Pienię- 
dzy za wpis nie należy w żadnym wypadku 
posyłać do nas. 

STAŁY CZYTELNIE Z PABIANIC: List Wasz 
przekazujemy odpowiednim czynnikom Było- 
by lepiej, gdybyście — la wiadomości rē- 
dakcji — podali swe nazwisko i adres. 
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DYZURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
Czyńskiego (Rokicińska 53), Bartoszewskiego (Piotr 
kowska 95), Rowińskiej-Koprowskiej (Płac wWaino* 
ści 2), Stanielewicza (Pomorska 91), 
fRzaowska 51 Danrernwai (Zgierska 61), 


że sportar 


Dzwonkowski 


(Zryw) zwye 


m 


Do 


Najlepiej spisal się bokserzy i lekkoatleci 


. Podczas gdy nasza 
la w ostatnich dniach 
których odbywały się/ 


uwaga skierowana ty- 
na boiska łódzkie, na 
masowe igrzyska spor- 
towe naszego Świata pracowniczego, na zā- 
wodach sportowych w Pradze, urządzonych 
z okazji Międzynarodowego Festivdlu Mto- 
dzieży Demokratycznej, zwyciężali i... prze- 
grywali nasi zawodnicy. Do tej pory skąpe 
dochodziły nas wieści z Pragi. Cieszyliśiny się 
ze zwycięstwa naszych pięściarzy nad „Wę- 
grami”, okazało się jednak później, ża Wę- 
grzy mie byli Węgrami, tylko Austriakami; 
ale grunt, że wynik pozostał bez zmiany 

Największych jednak sukcesów  przysp%- 
rzyli nam lekkoatleci. 


DOBRY POCZĄTEK I DOBRY KONIEC 

Lekkoatleci dali nam nie tylko dobry pa- 
czątek, ale zgotowali ńam również miłą nie- 
spodziankę na zakończenie igrzysk. 


Była to 15 sierpnia, Na ogromnym stadio- 
nie Massaryka zebrały się tłumy widzów, 
gdyż dzień ten był Kulminacyjnym dniem 
igrzysk. Podczas różnych pokazów i ćwiczeń 
sportowych na stadionie sąsiednim z elitą bre- 
gaczy słowiańskich walczył nasz dłuygndy- 
stansowiec Dzwonkowski ze Zrywu wrocław- 
skiego. 

W biegu na 5000 metrów startowało 90 bie- 
gaczy. Jak donosi „Przegląd Sportowy” 
bieg poprowadzili Włosi, zyskując w krótkim 
czasie około 200 metrów przewagi Dzwon- 
kowski biegł spokojnie, równym krokiem. Do- 
piero po 3 kilometrach Polak zwiększył tem- 
po, odrobił utracony teren i wyszedł na czo- 
ło i bez walki już skończył bieq jako pierw 
szy, w czasie 16:14. Na drugim miejscu. npla- 


sował się Tenvier (Francja) — 16:24,4, a na 
dalszych miejscach — Czesi, Jugosłowiame i 
Włosi, 
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Z ręką w 


ipsie 


powrócił Pietraszewski do Łodzi 


Z ręką po łokieć w-gipsie powrócił wczuraj 
rano z Pragi L. Pietraszewski. Na łokciu duży, 
czarny strup. Taki sam na boku i udzie. TO 
pamiątka po wyścigach w Pradze. 

— Tor miał — mówi Pietraszewski — 
wszystkiego 5 metrów szerokości. Jechała 
nas kupa. Po wyścigu „Omnium“, w którym 
zajałem piąte miejsce startowałem w wyścigu 
na 20 km z finiszami. Po pierwszym finiszu, 
w pierwszej chwili zderzyło się dwóch Cze- 
chów. Ja znalazłem się między nimi i oczy- 
wiście podziefiłem ich los. Upadłem* na lewy 
bok i z 10 metrów przejechałem się na nim 
po torze. Lekarz skonstatował między innymi 
obrażeniami złamanie palca, no i oczywiście 
powędrowałem do szpitala. 

Wyścig szosowy obserwowałem tylko z 
trybun... zt 

W wyścigu Praga — Karlove Vary (262 
km), jak już donosiliśmy, Pietraszewski zajął 
5 miejsce | 


Ogólnopolskich 


Przez trzy dni Łódź gościła w swych mu- 
rach brać sportową Związku Zawodowego 
Włókniarzy. Przez trzy dni od rana do zmroku 
rozbrzmiewały gwarem nie tylko większe bo- 
iska łódzkie, ale niemal wszystkie fabryczne, 
choćby nawet najmniejsze. Tu siatkówka, ti 
lekkoatletyka, tu boks, a jeszcze indziej piłka 
nożna. Organizatorzy igrzysk byli zalatani, nie 
mieli czasu na śniadanie, ani na obiad. A jed- 
nak pomimo tych wielkich wysiłków na wielu 
odcinkach praca „nawalała”. 

Przede wszystkim nie dopisywała punktu- 
alność. Winę tego przypisać należy lemu, że 
w tym samym czasie w Łodzi. odbywały się 
zawody sportowe klubów spółdzielczych, sę- 
dziowie więc „wypożyczani" przez poszcze- 
gólne związki zawodowe byli rozchwytywani 
przez jednych, jak i przez drugich. Włókniarze 
musieli nieraz czekać na nich po kilka go- 
dzin i nie doczekawszy się na sędziów, prosić 
przygodnie obecnych działaczy sportowych, 
jak było np. na boksie. Na przyszłość należa- 
łoby takich konkurencji unikać. Przecież jest 
u nas dużo niedziel i świąt, w czasie których 
odbywa się tak mało imprez, że z powodze- 
AUETCNYAADTU 


© puchar Davisa 


jedną z wielu gór. 


Na marg 


— Startowało w nim — mówi nasz roz- 
mówca 85 zawodników. Do półmetka jecha- 
łem w czołówce składającej się z 30 kolarzy, 
Od półmetka jechało nas już trzech Veaselv, 
ja i jeszcze jeden Czech. W podejściu pod 
chcąc uniknąć Xraksv z 
Czechami zsiadłem z roweru. Czesi polecieli, 
a ja nie mogłem już wsiąść na rower j 150 
metrów wspinałem się pieszo. Później 100 km 
jechałem sam.:W qrodze na szczyt góry mi- 
nęło mnie 3 Czechów, tak, że w końcu na 
mecie byłem szósty. Ale i tak ze swych wyni- 
ków jestem zadowolony. 

— Najbardziej martwi mnie to — kończy 
Pietraszewski — że nie będę mógł przez trzy 
tygodnie startować, a tu zbliża się wyścig 
o górskie mistrzostwo Polski. W Czechach 
poznałem dobrze góry i ten wyścig mógłbym 
lekko wygrać, gdyby nie ta ręka.. Ale cóż, 
pech człowieka prześladuje. 
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— kolarze zawiedli 

W biegu na 800 m zwyciężyła Polka Wa- 
silewskd w czasię 2:35,4. W ogólnej punstacji 
zajęliśmy w łiekkiej atletyce drugie miejsce 
za Czechosłowacją. 

W koszykówce drużyna nasza zakwalifi- 
kowała się do finału i zajęła w klasyfikacji 
końcowej drugie miejsce za Koreą. 


W KOLARSTWIE NIE JEST TAK DOBRZE, 
JAKBY SIĘ ZDAWAŁO 


Duże nadzieje rokowaliśmy sobie po na: 
szych kolarzach. Liczyliśmy przede wszyst- 
kim na Beka i Pietraszewskiego. Sąadziliśśmy, 


że tych dwóch niepokonanych u nas „asów, 
upora się przy odrobinie szczęścia zje 
mi, czy Jugosłowianami. 

W ciągu długich lat wojny nie więdzicijś- 
my nic o kolarstwie w Czechosłowacji, ządzi- 
liśpty, że w tej dziedzinie sportu pozostali tā- 
cy sami słabi, jakimi byli przed wojną. Tyme 
czasem okazało się, że Czesi wyprzódzili nas 
o pół dłuqości.. 

Bek i Pietraszewski mieli w Pradze szereg 
równorzędnych przeciwnikówy Nie jest waż- 
ne, že Bek przegrał półfinał biegu sprinterow- 
skiego do Czecha Jaszka w czasie 13,1, czy 
to,że w finale drugim pobił go w walce o 
trzecie miejsce jeszcze jeden (Ggech, Sztepa- 
nek, ale ważniejszym jest to, że w Pradze 
trenuje na torze siedemdziesięciu kilku kola- 
rzy (!), a mistrz i wicemistrz Czechosłowacji 
szlifują swą formę i nabierają rutyny w sa- 
mym Paryżu, tej „Mecce” kolarstwa świsto- 
wego. 

A u nas? Rasowych torowych kolarzy nie 
zbierze się w całej Polsce dziesięciu. 

Mamy właściwie, jeśli chodzi o sprinte- 
rów, tylko Kupczaka i Beka, bezkonkucen- 
cyjnych w Polsce, ale, jak się okazuje, nawet 
na stosunki czechosłowackie bynajmniej nie 
bezkonkurencyjni.. Dużo więc musimy wło- 
żyć pracy i wysiłków, aby zdobyć, utracony 
teren, choćby dó miłych naszych sąsiadów 
Czechów, a cóż dopiero mówić o państwach 
zachodńio - europejskich? 

Trudno, musimy przeżyć 
rozczarowanie, 
najlepsi 
skich. 


jeszcze jedno 
I w kolarstwie nie jesteśmy 
nawet w rodzinie państw słowiań- 


Igrzysk Sportowych Włókniarzy 


niem możnaby ogólnopolskie igrzyska Społ- 
dzielców i Włókniarzy zorganizować w dwóch 
różnych terminach. Z pewnością wyszłoby to 
na korzyść i organizatorom i publiczdości, 
która by mogła obejrzeć jedne i drugie igrzy- 
ska. 

Jeśli już mowa o publiczności, to słusznie 
Włókniarze mogliby mieć urazę przede wszy- 
stkim do tych, którzy, naszym zdaniem powin- 
ni być na zawodach choćby z obowiązku, to 
znaczy do współtowarzyszy pracy. Sądziliśmy, 
że na trybunach zbiorą się tłumy, że każda re- 
prezentacja zakładów łódzkich będzie miała 
swą publiczność, tak jak to dzieje się choćby 
na zawodach szkolnych. A tu pustka. Pustka 
na boksie (|), pustka ña meczach piłkarskich, 
pustka na trybunach stadionu ŁKS-u podczas 
defilady niedzielnej. f 

Dotarliśmy do mas, zwerbowaliśmy już na 
boiska sporą ilość młodzieży, a teraz musimy 
jednak związać ze sportem i tych, którzy zyn 
nie nie chcą czy nie mogą go uprawiać. Nale- 
żałoby zainteresować ich tym sportem i prze- 
konać, że lepiej jest spędzić kilka godzin na 
świeżym powietrzu na boisku, niż w ,szynku, 
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Walczą ostatecznie Australia z Ameryką 


W Montrealu zakończył się mecz tenisowy 
o puchar Davisa między Czechosłowacją i Au- 
stralią, zakończony zdecydowanym zwycię- 
stwem Australijczyków w stosunku 4:1. 

W ostatnim dniu meczu rozegrano dwie 
gry pojedyńcze: PRS (Australia) zwycię- 


żył Drobnego (Czechosłowacja) w stosuwku 
6:2, 7:5, 6:4, a Paiłs (Australia) Cernika (Cze- 
chosłowacja) 6:3, 4:6, 3:6, 6:2, 6:3, Dzięki temu 
zwycięstwu Australia zakwalifikowała się do 
meczu finałowego z USA. 


Pierwsze jaskółki... 


Kolarze czescy w Łodzi 

W tym tygodniu w piątek lub sobotę, jak 
donosiliśmy, startować będą w Łodzi na torze 
helenowskim kolarze czescy. 

Do Łodzi przyjeżdżają: Ciglarz Wacław, 
mistrz Czechosłowacji, Machek Wacław, wice- 
mistrz i mistrz na 50 km, Capek Włodimir, o- 
raz. Stefanek. . 

Organizatorzy czynią starania w celu ścią- 
gnięcia do Łodzi Kupczaka i innych czoło- 
wych naszych kolarzy torowych. 

>W terminie nieco późniejszym odwiedzić 


Siaieckiei | nas mają również szosowcy. 


„sportowe oraz stadiony, boiska sportowe, 


W trosce o rozwój sportu 
- - robotniczego 


Na podstawie umowy zawartej między 
Centralną Komisją Zw. Zawodowych a Miai- 
sterstwem Przemysłu, wszełkie urządzenia 
ció- 
re były przy zjednoczeniach przemysłowych 
i w zakładach pracy echodzą z 
1 sierpnia br na własnoŚć związków zawodo- 


wych. 
Sytuacja ta umożliwi scentralizowanie 
wszystkich robotniczych klubów sportowych. 


Robotnicze kluby sportowe są zobowiązane 
przyjąć regulamin związków zawodowych. 


i 


4 
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dniem 2 


tym bardziej, gdy walczą nA nim koledzy cd 
warsztatu pracy. Sport robotniczy musi mieć 
i swą własną publiczność sportową. Wów- 
czas dopiero będziemy mogli mówić o praw» 
dziwym umasowieniu sportu. 


Ży Kr 


Heliasz powrócił 
do Poznania 


Po długim pobycie za granicą powrócił do 
Polski b. mistrz i rekordzista Polski w pchnię- 
ciu kulą, Heliasz. 

Heliasz bezpośrednio z Gdyni udał się do 
rotłzinnego Poznania, Rekordzista Polski waży 
obecnie 105 kg. 

ATENACH ACH ENNE AE EEE 


O puchar śp. Kałuży 


Śląsk:Łódź 3:3 


i) Warszawa 3 4 8:5 
2) Śląsk 2 3 9:5 
3) Kraków 2 3 AS 
2) Łódź 3 2 7:9 
5) Poznań 2 0 3:9 
a 08 a 


